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PRE DPŁATA: rocznie Mk. 60 — półrocznie Mk. 30 — kwartalnie Mk. 15. 


Ł , za jeden wiersz, petitowy lub jego miejsce przed tekstem Mk. 5, — przed kroniką Mk. 6. — Za tekstem na ostatnich 
OGŁOSZENIA stronach Mk, 2. — Za całą stronę w dziale ogłoszeń Mk. 300, — za pół stronicy 200, za jedną czwartą strony 150 Mk. 
Instytucje społeczno-kulturalne płacą za ogłoszenia pięćdziesiąt procent taniej. 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA mieści się w lokalu Tow. Krajoznawczego (gmach Seminarjum nauczycielskiego) i jest czynna 
w poniedziałki i czwartki od 5—7 wieczorem. 
Prenumeratę przyjmują: w Sandomierzu Księgarnia W-nej Chodakowskiej, Księgarnia Stow. „Ogniska“ i sklep W-go Żarskiego. 
W Tarnobrzegu w handlu p. Szpilki. 
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Sandomierz, dnia 6 Czerwca 1920 r. 


Cena 3 Mk. 


Z NASZYCH STOSUNKÓW. 


Życie społeczno-kulturalne w naszem mieście 
koncentruje się w trzydziestu przeszło instytucjach. 
Zdawałoby się, iż tak pokaźna liczba tych placówek 
winna poważnie zaznaczyć się na zewnątrz. Dla- 
czego tak nie jest, dlaczego wiele z instytucji zna- 
my tylko z nazwy lub jakiegoś od czasu do czasu 
nieraz bardzo rzadkiego ujawnienia swego istnie- 
nia. Przyczyną tego jest dziwne doprawdy u nas 
zamarcie wśród szerszego ogółu potrzeby pracy or- 
ganizacyjnej, a natomiast wysoko rozwinięte leni- 
stwo i bierność dla spraw społecznych. Na pot- 
tej niestety bardzo przykrej prawdy 
wskażę już po raz wtóry notowany w Kronice Zie- 
mi Sandomierskiej fakt niezwykłego lekceważenia 
sobie przez członków niektórych instytucji obowiąz- 


"ku bywania na ogólnych zebraniach. Fakt z po- 


zoru może nie taki ważny, boć przecież każda in- 
stytucja ma możność w drugim terminie odbyć ze- 
branie bez względu na ilość przybyłych osób i zda- 
wałoby się że wszystko jest w porządku. Nie zu- 
pełnie, bo co zrobić naprzykład, gdy przyjdzie na 
zebranie ogolne tylko zarząd, a widzieliśmy i te <ie 
zebrania, na których nawet brakło kilku członków 
zarządu.» Skąd więc pytam się wziąć do prowadze- 
nia instytucji ludzi. To też dzieje si: tak, iż jedne 
i te same jednostki muszą w różnych pracować 
dziedzinach, nieraz zupełnie si z sobą nie wiążą- 
cych. Wynika stąd iż poradzić swym obowiązkom 
nie mogą już wprost z braku czasu i sił i praca 
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naprzód, gdy będziemy ją mierzyć ilością stwarza- 
nych placówek nie zaś ich siłą twórczą i organi- 
zacyjną, a społeczeństwo, które rozumuje, iż opła- 
cając tylko składkę na ten lub ów cel spełnia tem 
całkowicie swe zadanie błędną kroczy drogą, z któ- 
rej czas wielki już nawrócić. Wśród smutnych tych 
refleksji mimowoli cofa się człowiek wstecz do 
tych czasów, gdy prześladowani przez wrogiego 
najeźdzcę umieńśmy nietylko stworzyć podstawy 
naszej pracy społecznej ale i pracę tę prowadzić 
i rozwijać. Porównajmy czasy dzisiejsze z czasami 
zaboru. Dlaczego wówczas umieliśmy pracować, 
dziś nie. Pracowaliśmy dla przyszłej Polski, pra- 
cowaliśmy dla przyszłych pokoleń wśród ucisku, 
dziś gdy mamy już tz Polskę, pracować nie chcemy: 

A kiedyż więcej od nas należy się spodziewać 
pracy organizacyjnej, jak nie dziś, gdy od zorgani- 
zowania' się naszego zależy cała nasza przyszłość, 
cały nasz kulturalny dorobek. 

Każda jednostka. zrozumieć winna, iż jest dłu- 
żnikiem sw go kraju i *wyct,współziomków, że coś 
im z siebie oddać musi nietylko z kieszeni, ale 
i z serca i z pracy. 

Dlatego czas już najwyższy pozbyć się tej bier- 
ności i lenistwa i jąć szczerze pracy, która jednostce 
da prawdziwe zadowolenie spełnionego obowiązku, 
krajowi przyniesie pożytek a społeczeństwu siłę ducha 
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Z SANDOMIERZA. 


Dnia 16 maja r. b. w niedzielę odbyło się w kościele 
św. Jabóba nabożeństwo urządzone staraniem miejscowej 
Straży ogniowej ochotniczej ku uczczeniu patrona Straży 
ogniowych św. Florjana. 

Nabożeństwo celebrował kapelan Straży ogniowej ks. 
kanonik A. Wyrzykowski, który po skończonem nabożeń- 
stwie w krótkiem serdecznem przemówieniu podniósł do- 
niosłe znaczenie Straży ogniowych. 

Po nabożeństwie odbyła się defilada Straży z orkiestrą 
na czele. S. K: 


Odczyt p. R. Jakimowicza. W poniedziałek dnia 
17. maja p. Roman Jakimowicz wygłosił w sali teatralnej 
Straży ogniowej odczyt na temat „Obrzędy wiosenne ludu 
polskiego*, ilustrowany ładnemi przezroczami. 

Podkreślić musimy słabe zainteresowanie odczytem 
naszej inteligencji, a w szczególności młodzieży szkolnej, 
z seminarjum nauczylskiego bowiem była jedna tylko 
uczennica. 


Fakt ten podajemy bez komentarzy. 8. K. 


Sprawozdanie „z obchodu 3-go Maja''. Pod- 
czas uroczystości obchodu „3-go Maja” w Sandomierzu 
grono zaproszonych kwestarek z kwestarzami zebrało Kor. 
2.674 hal. 35, — Mar. 2.630 fen. 10, — Rb. 27 i jeden lej 
rumuński; oprócz tego na ręce jednej z kwestarek złożył 
skarbnik kasy państwowej p. W. Jasiński Kor. 3.500; Mar. 
391 fen. 50; Rb. 26, zebrane w kasie państwowej podczas 
wymiany koron na marki. 

Ogólną kwotę Kor. 6.174 hal. 35; Mar. 3.021 fen. 60; 
Rb. 53; 1 lej, — wpłacono do kasy miejscowego Komitetu 
plebiscytowego, gdyż na ten cel zbiórka przez Komitet 
obchodu uroczystości była zorganizowana. 

Wszystkiem Paniom Kwestarkom i PP. Kwestarzom 
Komitet na tem miejscu składa gorące. podziękowanie za 
tak obfitą zbiórkę. 


Za Komitet: S. Więckowski, 


Zabawa w Ogrodzie Saskim. Wniedzielę dnia 


30 maja staraniem podkomitetu żywienia dzieci, w miej“ 


scowym ogrodzie odbyła się wielka zabawa. 

Poza pocztą, confetti etc. zabawę urozmaicały popi- 
sy estradowe artystów cyrkowych RENE zaangażowa- 
nych. 

Miejscowa muzyka wojskowa od godziny 3 p. p. pod 
batutą dzielnego kapellnistrza p. W. Marca, uświetniała 
zabawę. 

W ogrodzie było rojno i bawiono się ochoczo do 
późnego wieczora. 

Nowy Zarząd Podkomitetu energiczniej się zabiera 
do pracy, witamy go na tem miejscu i życzymy mu OWOC- 
nej i pożytecznej dla dobra ogółu pracy. 


Zebranie „Ogniska“. W dniu 16 maja odbyło 
się ogólne zebranie udziałowców księgarni i składu potrzeb 
szkolnych Stow. spółdz. „Ognisko” założonego przez nau- 
czycielstwo szkół powszechnych w roku 1917. 

a, Ogólna suma obrotu za rok 1919 wynosiła 920.501 
- kor. 78 h.. 
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z dnia 6 czerwca 1920. Nr 3. 
Czysty zysk w wysokości 21.168 kor. 99 h. podzielona 
między innemi w sposób następujący ; na dom Polsk. Tow. 
Krajoznawczęgo w Sandomierzu kor. 2.000; na Komitet 
„Pomocy rannemu żołnierzowi” 1.000 kor.; na Komitet 
„Pomocy dzieciom* w Sandomierzu kor. 2.000; na budowę. 
floty kor. 500; na Koło Macierzy polskiej w Sandomierzu 
kor. 500; na Komitet Plebiscytowy w Sandomierzu kor. 1.000. 


Z Rady opiekuńczej. Na zebraniu w dniu 12. 

maja członków b. Komitetu obywatelskiego (ratunkowego) 
Komisji Organizacyjnej Rad opiekuńczych postanowiono, 

1. Organizacji Rady opiekuńczej powiatowej zaniechać, 
pozostawiając jedynie Radę opiekuńczą gminy Klimontów, 
która pozostawać będzie w bezpośredniej łączności z Radą 
główną opiek. w Warszawie. 

2. Całość akcji filantropijnej i społecznej przekazać 
Sekcji dobroczynności i opieki społecznej Sejmiku powia- 
towego, która stwarzać będzie swe ekspozytury w tych 
ośrodkach powiatu, gdzie znajdują się instytucje społeczno- 
humanitarne (jak Staszów, Zawichost, Sandomierz, Klimon- 
tów i t. d.). 

3. Przeprowadzić likwidację b. Pow. Kom. ratunkowego 
(obywatelskiego), polecając Sekretarjatowi sporządzenie 
sprawozdania za cały czas działalności, ogłoszenia takowego 
drukiem w osobnej książce. 

„4. Wybrano Komisyjną rewizyjną w osobach: pp. An- 
toniego Łempickiego, Stefana Stempkowskiego i Bol. Le- 
nartowicza dla sprawdzenia rachunkowości. 

5. Ściągnąć od wszystkich, którzy w swoim czasie 
otrzymali pożyczki funduszów t. zw. Tatjanowskich, nale- 
żności. 

Fundusze przekazać po dokonaniu likwidacji Sekcji 
dobroczynności i opieki społecznej Sejmiku powiatowego 
w Sandomierzu. 

7. Wezwać wszystkie Komitety lokalne do przekazania 
Sekretarjatowi wszystkich dokumentów, związanych z dzia- 
łalnością b. Komitetu ratunkowego. 


Zawichostka. Co znaczy ten wyraz? Jeżeli ma 
oznaczać nazwę ulicy powinno być Zawichojska. Tymcza- 
sem ulica wiodąca do mostu i domy na niej są oznaczone 
tym dziwolągiem językowym z czasów c. ik. honorowego 
burmistrzostwa. Sądzimy, że óbecny burmistrz, będący za- 
razem profesorem języka polskiego, obrażający sens i ucho 
napis każe usunąć. 


«Zarazem pożądany byłby nacisk na właścicieli domów 
i zakładów w mieście, aby pozacierali wychodzące niedy- 


skretnie na wierzch napisy rosyjskie, różne „gostinnice” it. p. 


Przewóz na Wiśle. W godzinach t. zw. „fajeran- 


towych”. t. j. po godzinie 6 po południu czyli jeszcze w dzień . 


przewoźnicy za przewóz na drugą stronę Wisły pobierają 
obecnie podwójną opłatę czyli 4 marki od osoby nie wy- 
dając przytem kwitu, opłata jest nadto wygórowana, a spo- 
sób jej pobierania bez kontroli może dać okazję do nad- 
użyć. Czyby właściwa zwierzchność nie zechciała w to 
wejrzeć. l 

Wieczór humoru i pieśni: organizuje nauczyciel- 


stwo tutejsze w dniu 5 czerwca w sali państwowego semi- _ 


narjum nauczycielskiego. Początek wieczoru o godzinie 6-tej. 


Wielce urozmaicony program, mamy. nadzieję zwabi AB) 


wszystkich Hirsh rozrywki. 
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„Urlop małżeński*. Koło teatralne im. Al. Fredry 
przygotowuje na dnia 13 czerwca. nową sztukę pod powyż- 
szym tytułem. 


Na Straż ogniową odbędzie się w niedzielę dnia 
20 czerwca lub w razie niepogody 29 t. m. w miejskim 
"ogrodzie zabawa połączona z loterją fantową. Organizato- 
rzy dokładają wszelkich starań, by zabawa wypadła jaknaj- 
lepiej i obmyślają już dziś różne niespodzianki dla gości, 
którzy zapewnie bardzo licznie ogród w tym dniu nawiedzą. 


Wianki. Dorocznym zwyczajem Oddział tutejszy Pol- 
skiego Tow. Krajoznawczego organizuje w dniu 23 czerwca 
wieczorem uroczystość wianków na Wiśle. Projektuje się 
uroczystość tę zrobić o wiele okazalszą niż w roku ubie- 
głym. Zarząd Towarzystwa prosi wszystkie Stowarzyszenia 
o zgłoszenia listowne lub ustne, o ileby które z nich ze- 
chciało przyjąć w Wiankach udział. 


Chroniczna choroba nieprzychodzenia na zebra- 
nia organizowane przez różne instytucje objawiła się wy- 
raźnie na zebraniu Koła teatralnego im. Al. Fredry w ubie- 
głym tygodniu. 

Zebranie zwoływane po raz trzeci z rzędu zaintereso- 
wało tylko 6 członków (i to z Zarządu). Objaw ten bardzo 
przykry musimy notować już po raz wtóry. 


Konferencje rodzicielskie w seminarjum 
nauczycielskiem. W ostatnich czasach odbywają się 
konferencje rodzicielskie w tutejszem seminarjum nauczy- 
cielskiem. Sprawozdań umieścić niestety nie możemy, bo- 
wiem ich nie nadesłano do tej pory, oraz zaproszeń na te 
konferencje redakcja nasza dotąd nie otrzymała. 


Ś. p. Marjan Strużyński. Zmarł po ciężkich 
cierpieniach obywatel miasta Sandomierza prezes tutejszej 
Straży Ogniowej i dzierżawca majątku Głazów. Zmarły 
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z zawodu aptekarz z umiłowania rolnik ze szczerem od- 
daniem się uprawiał zagon ojczysty. Odznaczał się do- 
brem i kochającem kraj swój sercem czego dał dowód 
odpowiedniem pokierowaniem swych dzieci. 

Synowie zdawna walczą w szeregach, starszy gone 
pił do legjonów Piłsudskiego skoro tylko możność po 
temu się otworzyła. W sprawach publicznych zmarły 
chętnie brał udział. Pokój Jego pamięci a Rodzinie współ- 
„czucie. 


W sprawie dekoracji domów w dniu 3 Maja. 
P. Manes Spiro prosi o zaznaczenie, że wbrew wzmiance 
w numerze 1-szym Ziemi Sandomierskiej dom jego był ude- 
korowany flagami, a omyłka wynikła wskutek niedopatrzenia. 


Z OKOLICY. 
TARNOBRZEG. 


Z tarnobrzeskich wrażeń. Cisza spowiła dziś 
stolicę głośnej ostatniemi czasy ziemi, zda się wszystko 
zamarło prócz plotek i ploteczek małomiasteczkowych, nie- 
dawne bowiem roznamiętnienie partyjne ogółu rozwiało się 
wśród trosk i wszelakiej mizerji. 4 

Czy jednak na długo? Trudno przewidzieć. Zresztą 
może aktualniejsze narazie sprawy, niż uchylanie rąbka za 
słony z tajemniczej przyszłości nasuwają się widzowi n. p. 
zmuszonemu przypadkowo do wędrówki iście dantejskiej 
po ulicach i zaułkach tarnobrzeskich i mimowolnej obser- 
wacji zewnętrznej szaty miasta. Bo oto z każdego prawie 
zakątka, szczególnie zaludnionego synami i córami Syonu, 
pominąwszy już wadliwy sposób budownictwa domostw, 
bije w oczy brud i niechlujstwo iście chińskie, czujące 
wstręt do miotły i wody. 
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Gadu — gadu. 


Feljeton. 


Zakończyłem ostatnie gadu — gadu uprzejmym ukło- 
nem w stronę naszych bolszewików białych, czyli maksy- 
-malistów domorosłych, którzy się właśnie tem wyróżniają, 
że nie cierpią cen maksymalnych i gdy takowe im wyzna- 
czono, z prawdziwym artyzmem potrafią je zrobić zaraz 
minimalnemi, stopniowo podnosząc waył na przyzwoity, 
własnem zdaniem, poziom. 

Od białych bolszewików tylko jęden krok do czerwo- 
"nych, ale obecnie to skok duży, skoro dzielne nasze woj- 
ska przepędziły ostatnich hen za siódmią rzekę — za Dniepr. 

Mam tu na myśli urzędowych pionierów sowieckiego 
-raju — czerwoną armję, bo cichych sympatyków i u nas 
"wewnątrz kraju nie brakuje, a pierwszego maja stali się 
"nawet w Warszawie dość głośni, wołając „precz z Polską, 
“niech żyje Rosją Trockiego”, t. j Bornsteina i t. d., które 
-to okrzyki dzielne powiślaki umiały w proletarjackie pyski 
'gracko wtłoczyć z powrotem. A jednak nieproszeni uszczę- 
-śliwiacze ludzkości z Nalewek i Gęsiej ulicy powinniby ra- 


4 czej zająć się sprawą własnego plemienia, bo w salwach 
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wschód zamilkło echo doniosłej uchwały w San Remo 
o uznaniu praw Żydów do Palestyny, a co jeszcze dziwniej- 
sze, sam obdarowany naród zbyt mało ukazuje z powodu 
wesołej nowiny entuzjazmu i radości. Tu i owdzie odpra- 
wiono nabożeństwo dziękczynne w synagodze i to wszystko, 
a należało się spodziewać uroczystych procesji pod balda- 
chimem, radosnych chórów, tłumnych obchodów, no i... 
pakowania kufrów nadewszystko. 

Czyżby niepożądaną rezerwą powodował sentyment 
względem nas i ziemi naszej? 

Można to przypuszczać i wyrozumięć. Dziecko, które 
ssie mamkę, niechętnie od jej karmiącego organu się od- 
rywa, a Polska przecie jest Żydom taką mamką, oni ciągle 
względem Ojczyz jv naszej znajdują się w okresie ssawczym, 
poszliby wisc chętnie do Palestyny, gdyby niezbędne owe © 
"organy mogli z sobą zabrać. Niestety, byłby to zbyt ciężki 
ładunek, ilużto wtedy ziemian jechałoby na wózku swego 
pachciarza, ilu włościan poganiałoby żydowską szkapę, ilu 
w szabes gojów dźwigałoby bety?! Choćby więc żydzi 
chcieli się radować, musieliby goje szczerze się zasmucić, 
policzywszy tych zacnych obywateli, co idąc za sentymen- 
tem swoim jako mecenasi semitów, rodzony kraj wraz 
z niemi opuszczają. Niezależnie od tego pozostali w domu 
„roniąc łzy rozstania, chętniej jeszcze uroniliby . spore ilości 
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Prawdziwy to, budzący odrazę obraz gehenny, która 
nie uznaje żadnych zasad hygienicznych i sanitarnych i nie 
uważa za nic zdrożnego i karygodnego wysypowania n.p. 
śmieci lub wylewanie różnych nieczystości wprost na ulicę, 
niejednokrotnie zaś na cenne dziś ubranie spokojnego prze- 
chodnia. 

Co na to Zarząd i ojcowie miasta ? Czy nie należałoby 
w interesie dobra i zdrowotności ogółu, szczególniej w dzi- 
siejszych czasach szerzenia się chorób epidemicznych, by 
wzbraniających się przestrzegania zasad sanitarnych, pocią- 
gano do surowej odpowiedzialności? Pożądanem również 


byłoby w miarę funduszów gminnych częstsze czyszczenie 


ulic miejskich z zastrzeżeniem praktykowania tej operacji 
w sposób więcej europejski niż dotychczas, by nie zmuszać 
przechodniów do wchłaniania unoszących się tumanów 
pyłu i nieczystości. 

Pozatęm nie lepiej przedstawiają się także inne sto- 
sunki w mieście. 

Myliłby się też, ktoby sądził, że zresztą zakątek ten 
jest eldoradem, umożliwiającem przynajmniej, szary, co- 
dzienny byt. Prócz bowiem otrzymywanej ostatniemi tygo- 
dniami mąki amerykańskiej, brak szczególnie mięsa i tłu- 
szczów, o ile zaś się od czasu do czasu pojawią, to ceny 
ich nie ustępują wielkomiejskim. Nędzny też żywot pędzi 
niedostatnia ludność, w pierwszym zaś względzie zmuszeni 
żyć ze stałej renty, dziś prawdziwi parjasi społeczeństwa, 
oddający jednak dla jego dobra resztki starganych sił nie- 
dostatkiem i pracą z nadzieją lepszego jutra w myśl powie- 
dzenia „tempora mutantur et nos mutamur*. 

Oto więc garść spostrzeżeń, rzuconych síne od/s et ¿ra 
względem kogokolwiek lecz jedynie z pełnią życzliwości 
i troski pro publico bono. 


dnia 6 czerwca 1920. i F Nr 3. 

Uroczysty wieczór. Staraniem i siłami utzniów 
i uczennic pań. szkoły realnej odbył się 2. czerwca w sali 
„Sokoła“ w Tarnobrzegu uroczysty wieczór wśród podnio- 
słego nastroju licznie zgromadzonej młodzieży i publiczności. 
Wieczór rozpoczął się słowem wstępnem o znaczeniu trzech 
Wieszczów dla życia naszego i Narodu w dobie porozbio- 
rowej aż do dzisiejszej chwili, wygłoszonem ze swadą przez 
ucznia kl. VI. Na dalszy program złożyły się produkcje mu- 
zykalno-wokalne, z których chóralne, dzięki gorliwej i nie- 
strudzonej pracy p. Łopatyńskiego, dyrektora szkoły po- 
wszechnej zyskały szczery i żywy poklask zgromadzonych. 

Na zakończenie odegrali wychowankowie zakładu pod 
kierunkiem swych profesorów obrazek sceniczny z powsta- 
nia listopadowego p. t. „Jedna mogiła więcej”. Młodzi wy- 
konawcy zupełnie odpowiedzieli swemu zadaniu. Ogółem 
wieczór wywarł miłe wrażenie wśród zgromadzonej publi- 
czności i choć na chwiłę przerwał monotonję w mieście. 

Czysty dochód z wieczoru przeznaczyła młodzież na 
cele plebiscytowe, dając tem wyraz, że i one rozumią do- 
niosłość i wagę naszych spraw kresowych, na poparcie 
których prowadzi w powiecie od trzech miesięcy akcję, 
powołany ad hoc Komiter powiatowy. 


Nowa placówka chrześcijańska. W dniu5b. m. 
została otwarta w naszem mieście droguerja urządzona no- 
wocześnie i zaopatrzona obficie w wszelkiego rodzaju: środki 
apteczne, Opatrunki i t. p. 

Podnieść należy, że od dłuższego czasu dawał się 
odczuwać brak tego rodzaju składu, to też przypuszczać 
'można, że nowa ta placówka spotka się z uznaniem ogółu. 

Opatów.. Z powodu święta Strażackiego „Ś-go 
Florjana“, odegrana została przez miejscowe T-wo śpie- 
wacze „Lutnia“ na rzecz Straży Ogniowej komeja w 3-ch 


c, 


marek polskich, aby większym jeszcze rzeszom ludu wy- 
branego ułatwić powrót do istotnej ich ojczyzny. Pod tym 
hasłem ogłoszona pożyczka wewnętrzna odżydzenia Polski 
byłaby prawdziwą pożyczką odrodzenia a nie od... rodzenia, 
jak chętne do tej usługi obywatelskiej niewiasty rozpisaną 
obecnie pożyczkę sobie tłómaczą, osiągnęłaby też sukces 
niebywały, a podatek na ten cel byłby jedynym podatkiem 
przyjętym przez płatników sympatycznie, że pośpiech w jego 
płaceniu wprowadziłby w zachwyt inspektorów podatkowych. 
ą Wartałoby wyzyskując takie usposobienie społeczeń- 
stwa zaapelować do sejmików naszych, które zajęte zwykle 
różnymi egzotycznymi celami, w tym wypadku prowadząc 
naród do ziemi obiecanej, musiałyby się z konieczności 
zatroszczyć o stan dróg, czyli ubocznie spełniłyby to, co 
właściwie jest ich głównem zadaniem, dziś mocno zanie- 
dbanem. 

Gościnny nasz naród odprowadzi wielowiekowych gości 
do granic ziem swoich i pożegna ssrdecznem życzeniem, 
aby się dobrze mieli i nie potrzebowali wracać tutaj, zaś 
"straże graniezne salutować będą sztandar syoński, a mu- 
zyka zagra: 

„PA kiedy odjeżdżasz bądźże zdrów, o naszej przyja- 
źni dobrze mów“. 

- Mimowoli zabrnąłem w politykę, którą się dotychczas 


„ziemia sandomierska'' nie trudniła, ale skoro się tak stało, 


snujmy dalej nitkę przewidywań. 
Jakie powinny być stosunki Polski z Syonem? Po- 


kojowe. stosunki państw układają się zazwyczaj na zasa- 


dach wzajemnego uprzywilejowania, z których tam jego ` 


właśni obywatele korzystają. Ponieważ Polska z Palestyną 
pomimo rozm :chu armii naszej, najprawdopodobniej gra- 
niczyć nie będzie, więc z natury rzeczy stosunki nasze 


'nie będą bardzo ożywione, a z tego wynika, że prawa 


palestyński: nie przedstawiają dla nas interesu, czyli, że 
nawzajem niema potrzeby dawania w Polsce praw żydom. 

Z tego jasny wynika whiosek, iż dzisiejsze równou- 
prawnienie Żydów, jako niemający już racji bytu przeżytek, 
mogłoby być zniesione. 

Polska dla Polaków, a więc 
Polakiem i dowiódłby tego kulturą polską, czyli językiem, 
obyczajem, strojem, poczuciem obywatelskiem (religię usu- 
wam na stronę), ten za takowego powinien być poczytany 
i cieszyć się pełnią praw obywatelskich, choć nie taję, że 
rozstrzygnąć komu się ten zaszczyt istotnie należy, byłoby 
zwykle dość trudno. Reszta Żydów poza owymi nielicznymi 
wyjątkami, mogłaby być wpisana na liste krajowych cu- 


kto z Żydów czułby się 
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dzoziemców, stosownie ograniczona iodpowiednio trakto- | — 


wana, a więc powinnaby być przedewszystkiem wolna 


Nr 


aktach E. Engla i J. Harsta „Świat bez mężczyzn“ połą- 
czoną z zabawą towarzyską po przedstawieniu .Amatorzy 
grali dorze, dając obecnym na przedstawieniu chwilę go- 
dziwej rozrywki, której tak brak w naszem mieście. 
Zabawa po przedstawieniu przeciągnęła się do białego 
dnia. Bawiono się ochoczo przy dzwiękach dobrze zgra- 
nej orkiestrze strażackiej. S: K. 


STASZÓW (Korespondencja). Przy budowie Państwa 
Polskiego, przy zdobyczach wojsk naszych na Ukrainie, 
przybywa jeszcze jeden bardzo sympatyczny objaw, mia- 
nowicie: ogromny wzrost łaknących wiedzy, kiedy w da- 
'wnych czasach jeden lub dwóch gospodarzy posyłało swo- 
ich synów do Krakowa lub Tarnowa do szkół, dziś czyni 
to większa połowa wsi. | liczba ta wciąż się powiększa, 
z tą tylko różnicą, że dziś mogą kształcić chłopców na 
miejscu. 

Są wsie, które posiadają po dwie szkoły powszechne, 
jak naprzykład Oględów i Rytwiany. W poblizkich zaś 
miasteczkach 3 czy 4-klasowe gimnazja, jak Staszów, Opa- 
tów, Stopnica i inne. 

Szkoda tylko, że te szkoły są nie upaństwowione lub 
nie mają wszystkich ośmiu klas i chłopcy po ukończeniu 
tych uczelni muszą szukać innego miejsca dla dokończenia 
rozpoczętych nauk. 

A dzisiaj nie jest to zbyt łatwą rzeczą, zwłaszcza jeżeli 
się zafurmankę ze Staszowa do Sandomierza płaci 1500 mk. 
Z drugiej strony przenoszenie się ze szkoły do szkoły 
nie wpływa dodatnio na kształcenie się chłopca, gdyż pro- 
fesorom trudniej poznać uczni i'uczniom poznać wyma- 
gania profesorów. 

Następnie pełne gimnazja w małych miastach, czy 
malowniczych osadach mają zupełną rację bytu, gdyż 
chłopcy mniej są narażeni na różne pokusy i zboczenia 
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wielkomiejskie. Dalej, częstsze obcowanie z naturą i łatwiej- 
sze stosunki aprowizacyjne czynią chłopców zdrowszymi 
i lepszymi. 

Zatem pogłoski o robieniu trudności przez Minister- 
stwo wyznań religijnych i oświecenia publicznego, w two- 
rzeniu pełnych gimnazjów na prowincji, są przypuszczamy 
nieuzasadnione, gdyż to spowodowałoby szkodę uczniom 
i ogromne koszta rodzicom, a niejednemu uniemożliwiło 
absolutnie kształcenie synów w dużem mieście. 

Przeniesiony zaś chłopiec z małomiasteczkowej szkoły 
do dużego miasta byłby najwięcej poszkodowany moralnie 
i fizycznie. 

Dlatego też zamiast kasować, czy też utrudniać otwie- 
ranie wyższych klas, należałoby tworzyć pełne szkoły na 
prowincji. Na uniwersytet czy politechnikę zostawić duże 
miasta. 

Staszów, który leży w pobliżu Rytwian i Sichowa naj- 
lepiej się, nadaje na pełne gimnazjum męskie i seminarjum 
nauczycielskie żeńskie, gdyż cała masa oficjalistów z dóbr 
księcia Macieja Radziwiłła miałaby sposobność uczenia 
swych dzieci na miejscu i nie byłaby narażana na ogromne 
koszta, jakie pociągały za sobą posyłanie dzieci do Kielc, 
czy Tarnowa. 

Jedną z zawikłanych kwestji jest kwestja Staszowskiego 
gimnazjum. 

Chodzi mianowicie o to, czy Ministerstwo wyz. rel. i ośw. 
publ. przychyli się do prośby mieszkańców Staszowa oraz 
rodziców uczni i pozwoli na otwarcie piątej klasy, czy nie. 

Wysłanej specjalnie w .tym celu delegacji, Minister- 
stwo zrobiło pewne nadzieje, to też uczniowie klasy czwartej 
z wielkim niepokojem oczekują ostatecznej decyzji. Wielu 
z.nich, jako $ynowie miejscowych oficjalistów, rzemieślni- 
ków, a nawet i wyrobników nie mogłoby absolutnie prze- 
nieść sie do innego miasta. 


od obowiązku służby wojskowej, ponieważ ofiara krwi — 
to chwalebny przywilej mogący przysługiwać tylko obywa- 
telom kraju, a nie czasowym jego mieszkańcom. 

Za to zwolnienie powinni być Żydzi we właściwej 
mierze opodatkowani na rzecz Państwa. Również powinni 
być wolni od obowiązku głosowanią i wybieralności do 
Sejmu oraz innfch zgromadzeń, bo posłowanie i radzenie 
o potrzebach kraju stanowi zaszczytny obowiązek jego 
obywateli. Nie należałoby im także powierzać urzędów 
państwowych. Pozatem Polska nie odmówiłaby im gościny 
do czasu, kiedy uznają za stosowne nas opuścić, o ile 
zechcą spokojnie a uczciwie pracować, bo w ,  :ciwnym 
razie należałoby godzinę rozstania, choćby niegrzecznie 
_ przyspieszyć. 

Na wszelki przypadek, aby usunąć szkodliwą ich prze- 
wagę w pewnych dziedzinach życia, pożądane byłoby za- 
rejestrowanie ich i zobowiązanie do uzyskiwania koncesji 
rządowej, żeby mieć nad nimi kontrolę, przyczem państwo 
powinno regulować, żeby w żadnym zawodzie, szkole i t. d. 
nie było ich więcej, niźli pozwala procentowa liczba lud- 
ności. Mógłby być także niezły dochód dla skarbu, gdyby 
im dano czarne książeczki, a choćby i w innym kolorze, 
byle o właściwej treści, opatrzone pieczęcią no... i natu- 
ralnie marką stemplową odpowiedniej ceny. 


Tak sobie wyobrażam w przyszłości współżycie nasze 
z kochany'ni Żydkami usuwające możliwe tarcia i dlatego 
żaden z nich nie nazwie mię chyba paskudnym antysemit- 
nikiem, ko przecież życzę im pomyślności we własnej oj- 
czyźnie. Może się nie mylę, wróżąc, że w Palestynie nie- 
jednemu dzisiejszemu łapserdakowi świetna, przyszłość się 
rysuje, jak to bywało i w innych krajach. 

Niech z Polski gotowe wzory biorą. Szlama, zaufany 
dziedzica pachciarz i jego prokurent w miasteczku zostanie 
ministrem spraw zagranicznych, lcek dostawca bydła obej- 
mie tekę handlu i przemysłu, kupiec materjałów budowla- 
nych zaawansuje na ministra robót publicznych, znany 
Pejser z T... będzie ministrem zdrowia i opieki społecznej, 
jako że w dziedzinach tych pracuje oddafwna, a ostatnio, 
gdy „rogaci* obcięli mu ;brodę, został do reszty zeuropei- 
zowany. | i 

Co się tyczy urzędu walki z lichwą, to tu każdy ży- 
dek może-być powołany jako w tej branży urodzony specja- 
lista. Ponadto, kto ma najdłuższą brodę i pejsy błędzie 
palestyńskim wojewodą, z cokolwiek krótszymi będą ste- 
rostami. Rzeźnik będzie dyrektorem gimnazjum, mełame- 
dzi inspektorami szkolnymi, zaś cadyk z Kalwatji głównym 
DZA bird; 

Może ci dygnitarze taktem i rozumem niektórych na- 
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Zatem w razie odmowy byliby bardzo poszkodowani, 
a nawet i narażeni na przerwanie nauk. 

Zarząd polskiej Macierzy szkolnej robi pewne starania 
w tym kierunku i ma nadzieję osiągnięcia pomyślnych re- 
zultatów, tymbardziej, że i książe Maciej Radziwiłł przyrzekł 
swą pomoc szkole, tak materjalną, jak i wpływem swym. 

Mamy zatem nadzieję, że Staszów doczeka się z cza- 
sem pełnego gimnazjum i szkoły kilkuklasowej żeńskiej 
lub seminarjum nauczycielskiego żeńskiego. Jan Skowron. 


Nie zgadzając się z wywodami Szanownego korespondenta 
do tej sprawy powrócimy w następnym numerze. Redakcja. 


Wiec oświatowy w Klimontowie. Otrzyma- 
liśmy wiadomość, iż z inicjatywy Koła Tow. Naucz. Szkół 
średnich i Oddziału Związku Polsk. Naucz. Szkół Powsz. 
zorganizowany Komitet uświadomienia społecznego o po- 
trzebach szkolnictwa w powiecie sandomierskim po od- 
byciu w dniu 25 marca wiecu oświatowego w Sandomie- 
rzu, organizuje zebrania gminne zwoływane przez Starostwo, 
na których referowane bedą sprawy potrzeb szkolnictwa 
podług poniższego schematu: 

1. Organizacja szkolnictwa. Szkolnictwo po- 
wszechne w Polsce organizuje się wśród niesłychanie cięż- 
kich warunków. Zwłaszcza w byłym zaborze rosyjskim. 
Zupełny brak budynków szkolnych. (Przykłady ilustr. sto- 
sunki lokalne). Warunki nauki w dzisiejszych lokalach szkol- 
nych. Ich wpływ na rezultaty płacy nauczycielskiej. 

2. Nauczycielstwo i dziatwa szkolna. 
Ogromny brak przygotowanych do zawodu sił nauczyciel- 
skich. (Coby się chciało mieć z pracy nauczyc. ? Czego 
brak? Przyczyny). Straszna cyfra 2,260.000 dzieci w wieku 
szkolnym, które nie znajdują pomieszczenia w szkołach. 

3. Rodzice: Brak uświadomienia. Jak uczy się 
dziecko w dzisiejszych warunkach ? Zatrzymywanie dzieci 
w domu dla zajęć gospodarskich. Jakie prawa należne 
dziecku winny być zachowane ? 

4 Stan szkolnictwa w powiecie sando- 
mierskim. Powiat Sandomierski ma 22.075 dzieci w wieku 
szkolnym, do szkół zaś z tego uczęszcza i to na papierze 
nie w rzeczywistości, tylko 7.538, czyli że */, dzieci w wieku 
szkolnym, t. j. 14.437 nie może korzystać z nadiki. Na po- 
mieszczenie tych dzieci potrzeba 631 izb szkolnych, mamy 
ich zaś w całym powiecie około 100 i to w 49 budynkach 
wręcz nieodpowiednich i zabójczo oddziaływujących na 
zdrowie dzieci i nauczycieli. 

5. Obowiązek społeczeństwa względem mło- 
dego pokolenia i narodu. Społeczeństwu nie wolno 
marnować w ten sposób swej przyszłości, musimy jaknaj- 
prędzej budować całą sieć szkół kosztem wspólnym gminy, 
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szych zakasują, o co zdaje się trudno nie będzie, skoro 
więcej, niż nasi na stosownem będą miejscu. Na wszelki 
przypadek możemy im ofiarować tutejszych -socjalistów, 
których przecież lubią, a że biżuterje gromadnie wywożą 
za granicę, niech zabiorą jeszcze Perły i Diamenty i stwo- 
„rzą razem republikę ludowo-socjalistyczną ale już dla siebie 
z tarczą Dawida w herbie, tylko bez korony, broń Boże. 
Tam stanie się zadość Za e Moraczewskich i Da- 
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powiatu i Państwa. 
ganiom hygjeny, muszą być jasne, czyste i obszerne. Takie 
właśnie pobudowały szkoły — narody mniejsze i biedniejsze 
od naszego. Aby można dobrze uczyć trzeba mieć prze- 
dewszystkiem odpowiedni budynek szkolny i ta. sprawa 
jest najpilniejsza w naszym powiecie. Kto się usunie od 
obowiązku poniesienia: na ten cel ofiary pewnej ze swego 
mienia, ten jest złym obywatelem, wrogiem własnych 
dzieci. A takiego w Polsce nie będzie. 

6. Rezolucje: a) Zebrani wyrażają przekonanie, 
że troska o podniesienie oświaty w kraju analfebtów, ja- 
kim jest dotychczas Polska, powinna być uznana przez 
władze państwowe za pierwszy obowiązek ; 

b) wobec braku uświadomienia w szerokich masach 
ludowych, podatek szkolny powinien Rząd ściągać na ró- 
wni z innymi i oddawać go do dyspozycji Sejmikom po- 
wiatowym, lub Okręg: Radom Szkolnym w tych miejscowo- 
ściach, gdzie ludność uprawniona do głosowania wynosi 
mniej, niż 10.000; 

c) Rząd powinien bezwzględnie przeprowadzić ustawy 
o przymusowem budowaniu szkół na koszt gminny. 

d) że Sejmik powiatu sandomierskiego powinien na 
pierwszym planie swej działalności postawić sprawy oświaty 
i szkolnictwa powszechnego, zorganizować dla całego po- 
wiatu akcję budowania szkół, oraz wyposażenia ich w po- 
trzebne urządzenia i sprzęty. 


Sprostowanie. W numerze 1-ym „Ziemi“ mylnie 
wydrukowano nazwisko dzierżawcy sadu w folwarku Mą- 
koszyn administrowanym przez sejmik na rzecz szkoły rol- 
niczej. Powinno być: Jankiel Lederman. Osobistość ta 
wmieszana w sprawę kradzieży buraków z kopców i po- 
sądzona o paserstwo była pociągana do odpowiedzialności 
sądowej. Obecnie zagospodarowawszy się na lekkomyślnie 
ofiarowanej jej placówce wchodzi w konszachty z nieza- 
możnymi dzierżawcami ziemi skarbowej, obsiewając ich 
działki bezwątpienia nie bezinteresownie. 

Takie są pośrednie skutki doktrynerstwa pewnych 
władz, które wydzierżawiają ziemię bezrolnym bez wyboru, 
byle pozbyć się kłopotu i zamiast stworzyć im byt nieza- 
leżny, na pastwę lichwy oddają. Zasadom stronnictwa i am- 
bicjom przywódców staje się zadość, ale pożytkowi kraju 
bynajmniej. 


KĄCIK KRAJOZNAWCZY. 


Muzeum „Ziemi Sandomierskiej. Złożyli do 
Muzeum ofiary następujące osoby: 

W. Ks. 
rozbitych, z okolicy Koprzywnicy. 

P. B. Krauze ze Staszowa — 14 monet starych i me- 
dal pamiątkowy wybity w Dreznie ku uczczeniu Józefa 
Ignacego Kraszewskiego. 

P. Łuniewska z Nikisiałki p. Opatowskiego — łzawnicę. 


P. Bokwa Jan z Koprzywnicy — Rze młotek 


z epoki kamiennej. 
Wszystkim ofiarodawcom Zarząd P. T. K. za- „ pośre- 


dnictwem naszej Redakcji składa serdeczne PORANNE | 
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Prałat St. Puławski z Koprzywnicy — 8 um 


Szkoły te muszą odpowiadać wyma- 
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przywozu z zewnątrz 
mogłyby wyżyć, gdy w powiatach aktywnych, jak Sando- 


Nr 3. 


Ruch członków w P. T. K. Na posiedzeniu Za- 
rządu P. T. K. w dniu 25 maja zostały przyjęte w poczet 
członków następujące osoby: p. Józefkowicz, dyr. „Roli“, 
p. J. Uchańska, H. Ziołkówna, Józefa Pikulska, B. Toma- 
szewska, Alfons Skoczek, Bol. Lenartowicz. 

. Na dzień 1 czerwca r. b. P. T. K. liczy 209 członków 
czynnych i 1 popierającego. 

Ruch wycieczkowy. Podczas Zielonych Świąt 
zwiedzały Sandomierz dwie wycieczki z Małopolski. Jedna 
z Mielca — złożona z młodzieży szkół średnich w liczbie 
105 osób z profesorami, druga z Padwi Narodowej i oko- 
licy ze szkół powszechnych złożona z 300 osób. 

Wycieczkowiczów oprowadzali i wyjaśnień udzielali 
Ks. Kanonik A. Wyrzykowski, Ks. S. Gocel i St. Karpowicz. 

P. Wójtowicz, Dyrektor szkół powszechnych z Padwi 
' Narodowej złożył na cele P. T. K. 100 mk., za które Zarząd 
za naszem pośrednictwem składa serdeczne podziękowanie. 

Wycieczki młodzieży szkolnej. Uczniowie gim- 
nazjum filologicznego w Sandomierzu oraz uczennice kur- 
sów żeńskich w czasie: Zielonych Świąt pod przewodem 
ciała nauczycielskiego, dyrektora i wychowawców wyjechali 
na wycieczkę, przyczem część zwiedziła Kraków, część zaś 
popłynęła statkiem do Puław, przywożąc z historycznych 
tych miejsc zapas wrażeń i wiadomości. 

W dniu Wniebowstąpienia również odbyła się wycieczka 
parostatkiem uczniów gimnazjum i seminarjum do Solca, 
Janowca i Kazimierza. 


LISTY DO REDAKCJI. 


Szanowny Panie Redaktorze ! 


Uprzejmie proszę o zamieszczenie poniższego wyja- 
śnienia w sprawie notatek pod tytułami: 1) „Ojcom naszego 
miasta” i 2) „Urząd walki z lichwą”, umieszczonym na ła- 
mach „Ziemi Sandomierskiej” (Nr 2. str. 5). 

1) Starostwo poczyniło i czyni szereg starań o pozy- 


- skanie dla powiatu Sandomierskiego artykułów amerykań- 


skich i to zarówno w drodze pisemnej, jak za pośrednic- 
twem specjalnie delegowanych urzędników. Mam dane do 
przypuszczenia, iż starania te będą uwieńczone skutkiem 
pomyślnym, Z drugiej strony, ze względu na ogólną poli- 
tykę aprowizacyjną jest całkowicie zrozumiałem, że Rząd 
w pierwszym rzędzie czyni zadość zapotrzebowaniom t. zw. 
powiatów pasywnych, je  Tarnobrzeski. Powiaty te bez 
'.ułów żywnościowych wręcz nie 


mierski, brak zboża w składach aprowizacyjnych pociąga 


za sobą dotkliwe następstwa, jednak nie powoduje kata- 


strofy. 
Organy AB pe pod których adresem Szanowna 
„ Redakcja kieruje zażalenie na brak towarów amerykańskich 


w Sandomierzu, ze swej strony również starania poczyniły 
i nie ponoszą odpowiedzialności za niedomagania aprowi- 


Şi zacyjne. Stwierdzić to uważam za konieczne. 
~ 2) Jaknajściślejsze nawet przestrzeganie cennika na 
y pierwszej potrzeby byłoby w tak małem, jak San- 
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domierz, mieście zadaniem zupełnie łatwem. Wszelkie je- 
dnak cenniki kalkujące się ze stratą dla sprzedających po- 
wodują skutek jedyny: zniknięcie towaru. W szczegółności 
sprawa dopilnowania cennika na mięso i wyroby mięsne 
komplikuje się przez to, że ceny na t. zw. żywą wagę nie 
są i nie mogą być urzędowo określone oraz, że czynienie 
jakichkolwiek ograniczeń wywowozowych w tej mierze jest 
kategorycznie zakazane przez Władze, powodujące się 
j w tym wypadku względami na ogólno-państwową politykę 
aprowizacyjną. 

Należy wreszcie zaznaczyć, iż zadaniem (lrzędu walki 
z lichwą jest ściganie nieprawnych zysków handlowych, 
wykrywanie towaru, gromadzonego w celach spekulacyjnych 
oraz wogóle walczenie z przejawami niesumiennego pośre- 
dnictwa. — Natomiast byłoby zbytecznem, sądzę, dowodzić, 
iż opanowanie drożyzny, będącej wynikiem długiego sze- 
regu przyczyn gospodarczych, przerasta siły jakiegobądź 
urzędu oraz, że pojęcia drożyzny a lichwy, utożsamione 
być mogą tylko w rozumowaniu potocznem. 

Racz przyjąć Szanowny Panie Redaktorze wyrazy pra- 
wdziwego poważania. 

Sandomierz, dnia 18 maja 1920 r. 

POST N ZORY St. Borowski, 


„Ruska figura“. Otrzynikliśmy z magistratu m. 
Sandomierza w poruszonej w Ne 2 naszego pisma spra- 
wie następujący list: 

„Jakkolwiek figura, o której głosi artykuł „Ruska 
figura" jest pamiątką wstrętną dla każdego Polaka; jako 
przypominająca potworny szantaż polityczny ze szkodą dla 
naszej narodowej działalności, jednak nie budzi ona tych 
uczuć w ludzie naszym, jakie zostały mu przypisane wspo- 
mnianym artykułem, gdyż wieśniak widzi w niej tylko go- 
dło wiary chrześcijańskiej i nic więcej. Emblematy rosyjskie 
na tej figurze robiły co prawda przykre wrażenie na mie- 
szkańcu miasta Sandomierza, jak również i na innych uświa- 
domionych osobach, to też zarząd miasta Sandomierza 
postanowił je usunąć, a na'ich miejsce umieścić odpowie- 
dni napis i poświęcić tę figurę bojownikom naszym pole- 
głym za wolność Ojczyzny. Nawet postanowiono zwrócić 
się do Ministerjum kultury i sztuki o zezwolenie przenie- 
sienia tej figury na inne miejsce. Na razie wszystkie ślady 
rosyjskości żostały usunięte jeszcze przed wydaniem arty-, 
kułu, dalsza sprawa egzystencji tej figury i jej przeznaczenie 
będzie rozstrzygnięte przez sfery kompetentne i mające 
prawo rozporządzania się tą figurą. 


Zastrzegając się przeciwko mylnemu mniemaniu Magistratu 
o uświadomieniu naszego ludu, który na ogół zdaje sobie sprawę 
z perfidji moskiewskiej, jakiej figura jest wyrazem, z radością stwier- 
dziliśmy zatarcie wiernopoddańczych i wiernopamiętnych napisów 
i usunięcie dwugłowych orłów, co zostało dokonane, jak z wyjaśnie- 
nia Magistratu wynika, gdy artykuł był pod prasą. Pozostaje jeszcze 
kwestja dalszego przeznaczenia byłego pomnika carosławia. Magi” 
strat, który jest depozytarjuszem figury niewątpliwie postara się, aby 
załatwienie tej sprawy już o parę lat spóźnione, nie zalegało zbyt 
długo. Redakcja. 


Pamiętajcie o plebiscycie! 


(BRATU) 


Pójdę za tobą s 
W gwiezdny twój chram, 
Gdzie klji pachnie kwiat... 
I serca żałobą 
j Z żałobnych ram 
W słoneczny pójdę świat! 
Pójdę za „tobą ! 


W. kraj ideału, 
W anielski chór, 
W zespół pieśniarski dusz... 
Wody z kryształu 
I ciemny bór 
Sle pieśni w kraje róż! 
W kraj zdeału ! 


Służyć idei 


Do wyższych stref 
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W SŁUŻBĘ IDEI. 


Pójdę przez pole, 

Pójdę przeż strach, 
Przez ciernie życia dróg. 
Loty sokole 

Zatrzyma gmach 
Niebios, idei próg ! 


Pójdę przez bole I 


Błysnę, jak gwiazda, 
Paląc, jak żar! 

Zaświecę ogniem zórz ! 
Szalona jazda, 

Poruny.:. war, 

Nim zginę w falach mórz... 


Błysnę, jak gwiazda... 


Iść chcę, do świata fal... 


Bo po kolei 
Aniołów zew 


Woła: nas w cudna dal... 


Służyć idei! Halszka K... 


Odpowiedzi od Redakcji. 


Kom. uświad. społecznego o potrzebach 
szkolnictwa. Umieszczamy schemat referatów w kronice, 


Uczestnikowi. W tej formie drukować nie możemy. 


Rodzicom. Zgadzamy się najzupełniej z Szan. Pań- 
stwem, iż sprawy to są bardzo poważne i gazeta nasza 
bynajmniej na to oczu nie zamyka. Stojąc jednak na sta- 
nowisku zmierzającem do łączenia ludzi różnych zasad i prze- 
komań w imię ogólnego dobra czy to kraju, czy jego oby- 
wateli, na razie wstrzymujemy się od wypowiedzenia na- 
szych uwag na temat organizowanych tu konferencji rodzi- 
"cielskich, zwłaszcza, że sprawa ta jest w stadjum silnego 
rozognienia. 

Prosimy wybaczyć nam tę naszą wstrzemięźliwość do 
czasu. 


Ks. Kan. Wyrzykowskiemu w Sandomierzu. Za 
gorące słowa zachęty dziękujemy i prosimy o cenne współ- 
pracownictwo nadal. Co do nazwy Mąkoszyna, to Ks. Bu- 
liński w swej monografji Sandomierza twierdzi, że pierwotna 
nazwa tej miejscowości była Mąkoszyn od młynów, które 
tu były i których ślady do dziś są widoczne. Z czasem 
z nazwy tej mogła się urobić nieco odmienna: Mokoszyn, 
jak mamy liczne przykłady nawet w najbliższej okolicy, 
gdzie n. p. Dwikozy dzisiejsze nazywały się dawniej Dwie- 
kozy, zaś dzisiejsze Kichary zwały się Kucharami. W. K. 

Panu L.W...w Tarnobrzegu. Niezmiernie nam 
miło było apel z Tarnobrzega przyjąć do wiadomości. Pra- 
gniemy być organem całej ziemi sandomierskiej wymazu- 
jąc z pamięci sztuczne kordony, jakiemi została rozdzie- 
lona; dlatego/ prosimy darzyć nas nadał zaufaniem, życzli- 
wością i pomocą. Wszelkie wiadomości o przejawach życia 
w Tarnobrzegu i okolicy chętnie drukować będziemy. 


— P. Janowi Skowronowi w Staszowie. Dzie- 


Wydawca Oddział Sandomierski Polskiego Tow. Krajoznawczego. 


Er dęta y x 


Odbito w Drukarni Chrześcijańskiej w Tarnobrzegu. ` EDN 


kujemy za artykuły, które pomieścimy niebawem i prosimy 
o stałe zasilanie naszej teki. 


Pożyczka puństwowi. 


Na posiedzeniu Zarządu Oddziału i Delegatów siedmiu 
Ognisk Zw. Polsk. Naucz. Szk. Powsz. w dniu 16 maja 
zapadła uchwała, obowiązująca całe nauczycielstwo powiatu: 

„Uznając doniosłość dla życia państwowego pożyczki 

, Odrodzenia Polski, reprezentacja nauczycielstwa pow. San- 
domierskiego uchwala, że: każdy nauczyciel (ka) obowią- 
zany jest zapisać się na 500 markową (jako minimum) 
pożyczkę, płatną w dziesięciu ratach miesięcznych: po 


50 marek, które ściągane będą przez Kasę powiatową 
przy wypłacaniu poborów*. Uchwała powyższa została za- 


komunikowana inspektorowi szkolnemu w celu wydania 
odpowiednich zarządzeń. 


Za czas od 1 do 22 Maja wpłynęło w Sandomierzu 
subskrybcji od różnych osób na pożyczkę krótkotermino- 
wą Mk. 94.000 na pożyczkę długoterminową Mk. 44.000 
jest to suma tak niesłychanie mała iż doprawdy wstydzić 
się musimy za tak małe współczucie naszych ziomków. 
Większe sumy wp'acili: FA. Czapczyński z Trzebisławic 
20.000 Mk. Dawid Tuszar z Klimontowa 10.000, J. Czer- 
nik z Zawichosta 15.000. 

Wobec tego jednak, iż Powiatowy komitet propagandy 
pożyczki państwowej swe czynności przygotowawcze ukoń- 
czył, mamy nadzieję, iż w następnym numerze będziemy 
mogli z całą przyjemnością dotychczasowych abstynentów 
zrehabilitować. FREY ATA 


+ 


Redaktor Witold Kamocki. 
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